
Przybylski*

Błogosław Boże, te szare niwy, 

Które ukochał ludek szczęśliwy, 

Ziemię męczeńską — ziemię cmentarną, 

Chętną w Twej służbie — zawsze ofiarną.

Błogosław Boże, świętą Ojczyznę,

Tych naszych przodków drogą spuściznę,
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I tych potomków Lecha i Piasta,

I nasze zioła, wioski i miasta.

Błogosław Boże, sady i krzewy,

A w nich tych ptasząt przecudne śpiewy, 

Skowronka, gdy się w niebo unasza, 

Gdy chwałę Twoją ludziom ogłasza.

Błogosław Boże, lasy i gaje, 

I szumne rzeki, ciche ruczaje. 

Które zraszają te święte łany, 

A mgieł błękitnych snują tumany.

Błogosław Boże, ludek kochany, 

Długą niewolą ciężko nękany. 

Błogosław wolność, którąś darował, 

Wszakżeś gorąco go umiłował.

Błogosław Boże, srebrnopiórego 

W czerwonem polu Orła Białego, 

I jego skrzydła, co się rozchwiały, 

Któremi naród ogarnął cały.

— błogosław Boże,

Błogosław Boże, ciche mogiły, 

Co prochy dziadów naszych pokryły, 

1 te kurhany — które w całuny, 

Zdobią powoje — dzikie piołuny.

Błogosław znojonej rolnika dłoni, 

Którą on w sochę i kosę dzwoni, 

Rzuconem ziarnom błogosław z nieba, 

Abyśmy mieli dla nas dość chleba.

Tak nas błogosław

Spraw niech nam lepsze zabłysną zorze. 

Spraw niech Ci wolni wiernie służymy, 

Niech Cię za dobroć wszyscy wielbimy!



Kolegjata w Wiślicy.LKJIHGFEDCBA

Któ£ z nas o W iślicy nie słysza ł? Każdy Polak, 

choć trochę z dzie jam i sw ego kra ju obeznany, m usia ł 

zetknąć się z tą nazw ą.

W iślica, niew ie lk ie m iasteczko nad W isłą, w kra ju  

W iślan położone, ze sw ym księciem w ystępuje na w i­

dow nię dzie jow ą w IX w ieku, za czasów św . C yryla  

i M etodego. W tenczas, po naw róceniu tego kra ju , 

zbudow ano w W iślicy pierw szy kośció łek w sty lu ro ­

m ańskim , na  którego  m iejscu, gdy  podniszczał, kró low ie  

W ładysław Łokie tek i Kazim ierz W ielki w znieśli w spa ­

nia łą św iątyn ię gotycką, w spartą na trzech fila rach, 

—  która w  m arcu 1915  r. od kul arm atn ich austrjackich  

pod kom endą genera ła Polaka zniszczona zosta ła . 
W iślica, jako siedziba kró lew ska była , aż do rozb ioru  

Polski kaszte lan ją. Pow iat w iślicki należa ł w ow ych  

czasach  do  w ojewództw a  sandom ierskiego, zaś starostw o  

grodzkie tego  pow iatu m ieściło się  w  pobliskim  N ow ym  

Korczynie . W W iślicy, z poręki kró la Kazim ierza  

W ielkiego, odbył się w  roku  1347 sław ny zjazd panów  

polskich, na którym  ułożono statu t w iślicki czyli zbiór 

praw , dotychczas w Polsce jeszcze nie is tn ie jących. 

W  XV. w ieku kanonik w iślicki, ks. Borek, pierw szy  

w ystępuje przeciw ko żydom . Jem u też zaw dzięczyć 

należy, że w roku 1566 m ieszczanie w iśliccy uzyskali 

dekret od kró la  Zygm unta Augusta, który zabraniał się  

•s ied lania żydów w m ieście z w yjątk iem  trzech rodzin  

i to jeszcze poza m uram i m iasta. D opiero w roku 

1862 W iślica sta ła się osadą, w które j zagościli i roz- 

gospodarow ali się żydzi.

Za pierw szych czasów Polski i w ogóle do je j 

rozb iorów  m usia ła  W iślica  być dosyć pokaźnem  m iastem , 

o czem  św iadczą liczne, w spaniałe kościo ły, bo oprócz  
dum nej koleg ja ty w  XVIII w ieku były jeszcze szpitalny  

św . D ucha i kośció ł m urow any św . M arcina.

D zw onnicę i dom dla w ikarjuszów , obecnie ple- 

banja, budow ał Jan D ługosz, słynny historyk i kustosz  

w iślicki. W ieża okryta  była  dachem ołow ianym , który, 

z polecenia rządu m oskiew skiego zdję to w roku 1863  

jako karę za pow stanie przeciw R osji, w 1858 pożar 

zniszczył dzw onnicę, którą odrestaurow ano w 1876 r. 

W 1915 r. spaliły się w iązania w ieży.

Kośció ł koleg jacki w 1848 r. zam knięto jako gro ­

żący ru iną, a dom sta ł opuszczony. W 1849 i 1850 r. 

odrestaurow ano kośció ł, a w 1875 r. dom D ługosza, 

pierw otn ie przeznaczony dla koleg jum ks. w ikarjuszów  
koleg jackich, a po kasacie koleg ja ty dla proboszcza. 

W  roku 1879 ukończono restaurację kościo ła , dzw on ­

nicy i plebanji. Podczas ostatn iej w ojny ucierp ia ł 

i dom D ługosza.

D iecezja krakow ska m iała 17 koleg jat. Koleg ja ta  

w iślicka zajm ow ała trzecie m iejsce po koleg ia tach: 

sandom ierskie j i św . Florjana w Krakow ie —  a przed  

koleg ja tą kie lecką, jakko lw iek z pew nością koleg jata  

kie lecka w cześnie j is tn iała , niż w iślicka.

Koleg ja ta w iślicka składała  się pierw otn ie z 4 pra ­

ła tów i 4 kanoników , potem przybyło jeszcze 2 pra ła ­

tów i 4 kanoników .

W  kapitu le kolegjackiej zasiadali tacy  w ybitn i ludzie , 

jak C hm ie licki, Sieciech, kanonik krakow ski, w 1390 r. 

niedoszły biskup krakowski; Jan D ługosz, historyk, 

nom inal arcyb iskup  lw ow ski, kustosz w iślicki, M arcin  

Krom er, kanbnik w iślicki, historyk, biskup w arm iński.

Po rozb iórce Polski w  zaborze austrjackim w 1805  

r. utw orzono diecezję kie lecką, do które j należa ła i ko ­

legjata wiślicka w dekanacie kijskimg

W kw ietn iu 1819 roku arcyb iskup w arszaw ski Fr. 

M alczewski, jako delegat Stohcy Aposto lskie j, dla  

zw iększenia i uposażenia biskupów , kapitu ł i sem inar 

jów zniósł w Królestw ie Polskiem 11 koleg jat, 45 kla ­

sztorów i 3 opactw a. W ów czas skasow ane zosta ły  

i koleg ja ty: w  W iślicy, Skalbm ierzu, Kurze low ie i Pilicy.

O statn i z członków kapituły w iślickie j W incenty  

G ajewski, proboszcz w Jurkow ie, arch id jakon w iślicki, 

um arł dnia 5 styczn ia 1844 r. Pierw szym  proboszczem  

w iślickim  był M arcin  N owicki, kanonik honorowy  kie lecki.

W  roku 1363 skonfiskow ano resztę m ajątków ko ­

leg jackich i utw orzono etat dla proboszcza i w ikarju- 

sza, którzy m ieszkają w dom u D ługosza.

W  koleg jacie znajdu je  się też  cudow ny obraz M atki 

Boskiej Łaskaw ej, przed którym , jak m ów i podanie, 

m odlił się W ładysław Łokie tek, gotu jąc się do w alki 

przeciw C zechom . G dy się m odlił, m iał przem ów ić 

obraz do niego w te słow a: „Idź W ładysław ie a zw y ­

ciężysz" i rzeczyw iście pokonał C zechów .

Koleg ja ta , jak już w yżej w spom nia łem , strasznie  

ucierp ia ła podczas w ojny św iatow ej. Lecz po zm ar­

tw ychw staniu Polski, naród nie zapom nia ł sw ego cen ­

nego zabytku, jak im  jest koleg ja ta w iślicka, posypały  

się hojne ofiary i w krótk im czasie doprow adzono do  

daw nego stanu. Ażeby w ięcej podnieść znaczenie w  

ostatn im czasie  kościo ła parafja lnego, w r. 1924 w śród  

w ie lk ich uroczystości w skrzeszono na now o do życia , 

skasow aną praw ie przed sto la ty — koleg jatę w iślicką.

Przybylski.

N ad trupem tw oim znów w szystko w  tych borach  

Będzie rość, szum ieć i błyskać w kolorach.

„Pan Balcer z Brazylji*.

M arja Konopnicka.

Pokaz nowego wynalazku polskiego p. Świderskiego, 
pozwalającego posuwać się po powierzchni wody. Przy­
rząd ten może mieć ważne znaczenie dla wojska, jak to 
wykazuje powyższe zdjęcie.
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P a p ic i S y k a ta s V  la b ił c z y s ta  p rz e c h a d z a ć s iy a it-  

p tZ B s n y p o  ■ a jb a rd z ie j o ż y w ia n y c h  u lic a c h R z y m a s a a i 

la b w  to w a rz y s tw ie je d n e g o z s z a m b e ls n ó w . P rz y te m  

w s z c z y n a ł re z w o w y z ła d e m , d e w ia d a ją c  s iy p iln ie  

o je g o d o li i n ie d o li.

P e w n e g o  d n ia p r ie c b a d z a ł s iy w  h a b ic ie  s w y c z a j- 

n o g o D o m in ik a n in a m a łą n lic z k ą w  p o b liż a P ia z z a  

H a v a n a . W te m  s p o s trz e g ł n ie p o z o rn y s k ła d z e g a rm i­

s trz o w s k i, w  k tó re g o  o k n ie  w y s ta w n e m  w is ia ły o b ra z y , 

p rz e d s ta w ia ją c e n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  z e g a ry w e  

w s z e lk ic h ro z m ia ra c h . W s k ła d z ie  n ik o g o n ie b y ło  

w id a ć ; ty lk o  p rz e d d rz w ia m i b a w iło s ią k ilk o ro l ic h o  

o b ra n y c h d z ia te k p o d  o k ie m  m a tk i. T w a rz je j m ło d ą  

i p ią k n ą c e c h o w a ł n a jw y ż s z y n ie d o s ta te k i o g ro m n e  

p rz y g n ę b ie n ie .

P a p ie ż z a g a d n ą ł ją :

J a k w id z ą , m ę ż a n ie m a w s k ła d z ie ; a c h c ia ło m  

s ią d o w ie d z ie ć o  c e n ie ro z m a ity c h z e g a ró w .

„ M ó j m ą ż w y s z e d ł w ła d n ie z a in te re s a m i* , o d p o ­

w ie d z ia ła ż y w o  k o b ie ta , „ a le w ró c i n ie z a d ln g o . M o ż e  

w a s z a w ie le b n o ić ra c z y w e jż ć d o s k ła d a i c h w ile c z k ą  

p o c z e k a ć *.

D o m n ie m a n y D o m in ik a n in w s z e d ł d o  s k ła d a i n - 

s ia d ł n a k rz e s e łk a , k tó re z e g a rm is trz o w a m a p o d a ła . 

Z a c z ą ł s ią p iln ie ro z g lą d a ć w k o ło  i p rz y g lą d a ć w y s ta ­

w io n y m z e g a ro m , k tó re z d ra d z a ły w ie lk ą w p ra w ą  

i z d o ln o ić  m is trz a , k tó ry  je  z ro b ił. N ie b a w e m  n a d s z e d ł 

w ła ć c tc io l, P a m flio  B o n e lli.

P a p ie ż z a c z ą ł z n im ro z m o w ą . W n e t p rz e k o n a ł 

s ią , ż a  z e g a rm is trz  b y ł n m ie ją tn y m  c z lo w ie k im  i a r ty s tą .

„ J a k w id z ą ," o d e z w a ł s ią S y k s ta s V , „ je s te d  p a n  

n ie ty lk o d z ie ln y m z e g a rm is trz e m , a le i d o s k o n a ły m  

z n a w c ą s z tn k i i l ite ra ta  ry * .

„ T a k  je s t, w ie le b n y o jc z e " , o d p o w ie d z ia ł P a m filio . 

„ S tu d io w a łe m n a u n iw e rs y te c ie  w  P a w ii, s z tu k i s w o je j 

u c z y łe m  s ią u s ły n n e g o  z e g a rm is trz a  C la u d in  V e s p a re lli 

w  M e d jo la n io , a u d o s k o n a liłe m  s ią w  n ie j n M ic h a ła  

O k ta v in i i B ru n o n a  L a b io n i* .

„ A  je d n a k m im o z d o ln e d c i i w ie d z y < p iń ik ie j, 

k ie p s k o  s ią p a n u p o w o d z i? " b a d a ł g o  P a p ie ż d a le j.

„ T a k je s t , w a s z a w ie le b n o d ć , c ó ż p o m o g ą m o je  

z d o ln o d c i i w ia d o m o ó c i, k ie d y n  m n ie w c ią ż b ie d a  

i n ie d o s ta te k  ! M n ie js z a  o m n ie , ja k b y m  s o b ie  ju t d a ł 

ra d ą . A le P a n B ó g d a ł m i s z e d c io ro m a ły c h a n io łk ó w , 

o  k tó ry c h w y ż y w ia n ie m u s z ą s ią s ta ra ć . C o p o ra n e k  

z e  łz a m i w o c z a c h p ro s z ą m n ie o k a w a łe k C h le b a , 
a ja n ie m a m  g o z a c o k u p ić * .

Ł z y  a ta n ą ły m u w  o c z a c h ; P a p ie ż s ią w z ru s z y ł.

„ T o b a rd z o d z iw n a rz e c z " rz e k ł. „ C z ło w ie k  

z ta k ie m i z d o ln o d c ia m i ja k p a n , p o w in ie n p rz e c ie ż w y ­

ro b ić s o b ie ro z g ło s i z n a le ź ć d u ż o o d b io rc ó w *.

Z e g a rm is trz w a s te  h a ą ł z g łę b o k ą b o le d e ią i rz e k i :

„ K a ż d y ta le n t , w ie le b n y o jc z e , p o trz e b u je  p o m o c y  

in n y c h  lu d z i, ż a b y w y ro b ić s o b ie ro z g ło s . N a  re k la m ą  

p o trz e b a p ie n ię d z y , a ja  ic h n ie m a m  i p o ż y c z y ć n ie  

m a m  o d  k o g o ; n a w ię k s z e j u lic y lu b  n a ry n k u  m ie s z ­

k a ć n ie m o g ą , g d y ż n ie b y łb y m  w  s ta n ie z a p ła c ić  

k o m e rn e g o . A  tu  d o  m o je g o s k ła d z ik u  ż a d e n k a rd y n a ł, 

a n i ż a d e n k s ią ż ę , a n i ż a d e n b o g a c z R z y m u k u p ić n ie  

p rz y jd z ie * .

^ T rz e b a w z ią ć B o g a n a p o m o c i ry z y k o w a ć  !*  

d o ra d z a ł P a p ie ż .

„ O , c o  d o  te g o * , o d p a r ł z e g a rm is trz , „ n ik t s ią  ty le  

n ie n a s ta ra ł c o  ja . A le g d y c z ło w ie k  z n ik ą d  n ie m a  

p o p a rc ia , n a w a ł o d d u c h o w ie ń s tw a , to  ju ż m o ż n a  

z w ą tp ić z u p e łn ie . N a p rz y k ła d p rz e d c h w ilą b y łe m  

n o p a ta w  k la s z to rz e d w ią te j A n n n n c ja ty . G ro m  u d e ­

rz y ł w  z o g a r n a w in d y , k tó ry  je s t a rc y d z ie łe m  m is trz a

H ie ro n im a  B ls n d in e lli ,  i s ta ła  s ią  w ie lk a  s z k o d a . P ro s iła m  

o p a ta , ż a b y m i re p a ra c ję z e g a ra p o w ie rz y ł : e h  c ia łe m  ją  

w y k o n a ć  z a  ła n ie p ie n ią d z a . L e c z  o p a l z n a ją c u b ó s tw o  

m o je g o  s k ła d u , s ą d z ił n ie z a w o d n ie , iż ta k ie g o  d z ie ła  

z re p a ro w a ć n ie p o tra f ię * .

S y k s tu s V  w z d ry g n ą ł ra m io n a m i.

„ M o ż e  s ią z n a jd z ie ra d a n a to * .

„ W ą tp ią  b a rd z o * , z a p rz e c z y ł P a m filio . „ N ie d a w n o  

te m u w y s ła łe m  d o  P a p ie ż a  p o d a n ie , a b y m i d o p o m ó g ł: 

le c z W a ty k a n ta k m a ło m ia ł w z g lą d u n a m n ie  ja k  

d z is ia j o p a t."

„ A  c z e g ó ż p a n  s o b ie  ż y c z y ł o d P a p ie ia  ? " z a p y ta ł 

d o m n ie m a n y D o m ia ik a n in  c ie k a w ie .

„ P ro s iłe m  g o o  ła s k ą , k tó ra b y g o n ie  k o s z to w a ła  

a n i l ira .*

„ C ó ż to  ta k ie g o  ? * b a d a ł P a p ie ż n ie c ie rp liw ie .

„ O tó ż p ro s iłe m  P a p ie ż a ty lk o  o  to , a ż e b y ra c z y ł 

ra z o d w ie d z ić m ó j s k ła d , i to  z  c a ły m  p rz e p y c h e m , ja k i 

ro z ta c z a , w y je ż d ż a ją c n a s p a c e ry . N ie w ie m , c z y  

P a p ie ż m o ją p ro ś b ą c z u ł s ią o b ra ż o n y m ; m o ż e  te ż  

rz u c ił ją  d o k o s z a , a lb o je j w c a le n ie  c z y ta ł.*

„ Z a p e w n ia m  p a n a * , p rz e rw a ł  S y k s tu s V , „ ż e  g d y b y  

P a p ie ż b y t o trz y m a ł p a ń s k i w n io s e k , z p e w n o ś c ią  

s p e łn iłb y p ro ś b ą , a lb o  p rz y n a jm n ie j p a n u o d p is a ł.*

„ M o ż e  b y ć , o jc z e w ie le b n y , a le n a s z P a p ie ż je s t 
ta k s a m o ja k k a ż d y k ró l i k s ią ż ę  o to c z o n y  d w o rz a n a m i, 

k tó rz y  m n  w s z y s tk ic h p ró ś b n ie  d o rę c z a ją ."

M n ie m a n y D o m in ik a n in  p o w s ta ł i z a b ie ra ją c s ią d o  

o d e jś c ia , rz e k i s e rd e c z n ie :

„ Z a rę c z a m  p a n u , ż e  P a p ie ż  s ią  o  w s z y s tk ie m  d o w ie * .

N a s tę p n e g o d n ia k ie d y w ła ś n ie d z w o n y R z y m u  

d z w o n iły n a A n ió ł P a ń s k i, w s p a n ia ła k a ro c a  p a p ie s k a  

s ta n ę ła p rz e d  u b o g im  s k ła d e m  z e g a rm is trz a .

„ P a m filio * o d e z w a ł S y k s tu s V , „ c h c ą c i s p ra w ić  

re k la m ę i z ro b ić ro z g ło s . C z y je s te ś z a d o w o lo n y ? *

Z e g a rm is trz p o z n a ł o d ra z o  w  P a p ie ż u  w c z o ra js z e g o  

D o m in ik a n in a  i u ra d o w a n y z a w o ła ł :

„ O jc z e  ś w ię ty , z b y t w ie lk i z a s z c z y t m i ro b is z *  

te ra z p o b ło g o s ła w m i, a w  p rz y s z ło ś c i n ie p o trz e b u ją  

s ią o b a w ia ć .

P a p ie ż w s k a z a ł n a s w o je g o to w a rz y s z a *

„ T o  je s t o p a t k la s z to r  ś w . A n n u n c ja ty , p ro s i c ie b ie , 

a b y ś s p o rz ą d z ił z e g a r n a w ie ż y k la s z to rn e j, a te o to  

5 0 0  l iró w w rę c z a c i ja k o  z a d a te k z a tw o ją  p ra c ą i n a  

p o c z ą te k . J a  z a ś  m ia n u ją  c ię  n a d w o rn y m  z e g a rm is trz e m  

p a p ie s k im * .
„ Z e g a rm is trz J e g o Ś w ią to b liw o ś c i* , w y k rz y k n ą ł 

u ra d o w a n y P a m filio , „ o c o to z a z a s z c z y t , c o z a  

s z c z ę ś c ie d la m n ie ! B ie d a s ią o d e m n ie w y n ie s ie * .

P a m filio o d tą d s ta ł s ią s ła w n y m  z e g a rm is trz e m  

i ż y ł w  w ie lk im  d o s ta tk u . C a łe s z c z ę ś c ie  i  p o w o d z e n ie  

s w o je z a w d z ię c z a ł d o b ro c z y n n e m u  i p o p u la rn e m u P a ­
p ie ż o w i.

Ile jeot kopalń węgla w Polsce?

I lo ś ć c z y n n y c h  k o p a lń w ę g la w  P o ls c e w y n o s i ra ­

z e m  9 6 , w  te rn 4 k o p a ln ie w ę g la b ru n a tn e g o , re s z ta  -  -  

k a m ie n n e g o . Z a g łę b ie  g ó rn o ś lą s k ie p o s ia d a  4 9  k o p a lń  

w ę g la k a m ie n n e g o , z a g łę b ie D ą b ro w s k ie  3 4  (w  te rn  1 9  

g łę b o k ic h  i 1 5 p ły tk ic h ) , z a g łę b ie  K ra k o w s k ie  9  k o p a lń . 

W s z y s tk ie 4 c z y n n e k o p a ln ie  w ę g la b ru n a tn e g o z n a j­

d u ją s ią k o ło  Z a w ie rc ia . K o p a ln ie  o d k ry w k o w e w ę g la  

b ru n a tn e g o w  M a ło p o ls c e w s c h o d n ie j n a K u ja w a c h  

i re jo n ie  P o z n a ń s k o *P o m o rs k im , o b e c n ie  n ie  s ą  c z y n n e . 
P o z a k o p a ln ia m i w ę g la n a G ó rn y m  Ś lą s k u  je s t 9  'k o k ­

s o w n i. W re s z c ie  p o s ia d a m y  5 b ry k ie c z a rn i, (4  n a Ś lą ­

s k u i 1 w  Z a g łę b iu D ą b ro w s k ie m ), k tó ro  w y ra b ia ją  b ry ­
k ie ty z m ia łu w ę g lo w e g o .
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itto w ynalaxi stenografję?
* , P. CtysHkaw gki, w iacxycitl iltvafrsfji ■> Uai- 
w ariytacia W irsxawskim nadtslał d« jednego z ytsai 
■•tatka • Cycereaia, jako pierw szym stenegufie.

Jest t« ■ieper«zam ieaie, ktire w kradło sis 

ay fraataskiej. Przem awianie  Katana  M łodszego  z Uty ­
ki, w yłączne w senacie rzym skim dnia 5 grudnia r. 
63 go przed Chr. z okazji spisku Catilliny było rzeczy ­
w iście .notowane*. W zm ianką tą spotykim y w Pla- 
tarche. Ale zajął sią tera nie sam  Cicero, lecz w yzwo  

lenieć jego : M arcus Tullius Tire, w łaściw y twśrea  

stenografji rzym skiej, ktśra polegała na t. zw . .notach", 
t. j. znaczkach  na cale pojedyncze w yiazy. Stąd  w yrazy : 
.notow ać*, .notarius*, dzisiejszy .uotarjnsz.

Alo naw et i Tirana nie m ożna uważać za pierw ­
szego stenografa, gdyś stwierdzone jest, śe G recy jsś 

w r. 30-ym przed Ckr. m ieli specjalny system steno­
graficzny i sw oich stenografów.

W  w agonie zasiada m łokos z cygarem w ustach.
—  Czy paniom dym nie szkodzi ? —  pyta dwóch  

pań, które z nim jadą jednocześnie.
—  E, nam , to w cale nie, ale panu napew no.

Zagadka liczbowa
ułożył .Pogrom ca boa z Anstralji*.

Następujące liczby 1, 2, 3, 4, ustawić w kw adracie 

tak, żeby ustaw ione odpow iednio w e w szystkich kie ­
runkach jak i ukośnie dały w ynik 10.

Zadanie geom etryczce
■ł. T. M — ski z B.

W pewnej w iosce m ieszkało 4 sąsiadów Polaków, 
którzy sobie w ybudowali studnią. Z czasem dostali 
oni czterech now ych sąsiadów , przybyszów . Ponie ­
w aż zapotrzebow anie sią w ody w zm ogło, a studnia dis 

8 gospodarzy nie w ystarczała i była w łasnością Pola­
ków , przeto Polacy naradziw szy sią, postanowili w ybu ­
dow ać płot, aby odgrodzić gospodarstw a przybyszów, 
iżby dostępu de studni nie m ieli. Jak  postanowili, tak  

zrobili. W jaki sposób postawili płot ? Krzyżyki 
oznaczają Polaków , zaś czarne punkty kolonistów. 
(Należy odpow iednią pociągnąć lin .ą).

+

hh.tfl

Łam igłówka m atem atyczna
■łożył .G ryzipióako* z Śniecią.

G ospodarz zapytany przez handlarza, ile posiada 

krów, odpow iedział: .Gdybym m iał cztery razy tyle, 
ile m am , to do piąćdziesiącin krów brakowałoby m i 
jeszcze dw ie krow y*. Ile posiadał krów  ?

[studnia +

IIh .4

+

Rozw iązanie krzyżyków ki z nr. 17.
nadesłali: .A rab*,.Balladyaa“ , .Csarny niodż- 
w iadź z Now egom iasta, .Kirgiz*.z pod Luba ­
w y, .M yśliwy z nad Drwący*, M . PłotkÓ w - 
aa z M ikolajk, .W ilk m orski* z Now ego- 
oaiasta, .Żula", z Lubawy.

W drodze losowania nagrodę książ­
kową p. t. „Triumf wiary*, otrzymał: 
,,Czarny niedźwiedź/4 z Nowegomiasta 
oraz autor krzyżykówki, „Pogromca 
boa z Anstralji p. t. „Miljoner i śmie- 
ciarz“. 7

W  szkole.
Nauczyciel: —  Józiu, jeśli odejm iesz od  

dziesiąciu dziesięć, co pozostanie?
Józio m ilczy.
—  No, naprzykład. M iałeś w kieszeni 

10 groszy i zgubiłeś je. Co ci w to j kie ­
szeni pozostało?

—  Dziura, panie profesorze.

Trudna odpowiedź.

—  Słuchaj, Ludwisiu, strasznie pokłóci­
łem sią ze Staśkiem . Nazw ał m nie złodzie ­
jem .

Niem ożliwe  I
—  Ależ tak. Powindz, co ty robisz w  

takim w ypadku?..,...


